„Drwęca” wychodzi 3 razy tygodn. we wtorek, czwartek i sobotę rano. — 
Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczenmiem 1,20 sł, 


Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3,59 zł. 


Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet. 
Druk i wydawnictwo „Spółka Wydawnicza” Sp. z ©. odp, w Nowommieście. 
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Powrót Polski do 
morza. 


18 roczn. zaślubin Polski z morzem. 


Dnia 10 lutego rb. obchodzi Polska 18 rocznicę 
powrotu swego nad Bałtyk, rocznicę tego pamiętnego 
w historii naszej dnia, w którym wojska odra- 
dzającej się Rzeczypospolitej dotarły w Pu- 
eku do upragnionych brzegów Morza Polsk. 
Powiedzieć można, że odbudowa państwowości 
polskiej właśnie w tym dniu się dokonała, wtedy 
swój punkt najwyższy znalazła. 

Kiedy generał Haller w szumiące fale Bałtyku 
rzucił pierścień złoty na znak zaślubin Polski 
z morzem, a na brzegu rozwinął się dumnie sztan- 
dar z Orłem Białym — z tą chwilą nawiązana 
została nić dziejowa, sięgająca zamierzch- 
łych czasów, gdy św. Wojciech głosił wśród lu- 
dów pomorskich chrześcijaństwo, a cręż Chrobrego 
tworzył tu zaczątek dzisiejszej państwowości pol- 
skiej. 

Na przestrzeni wieków nie zawsze Polska da= 
wna doceniała znaczenie morza. Za te zaniedbania 
i winy naszych ojców okropnym zapłaciliśmy ha- 
zaczem, bo niebywałym upadkiem i półtora wieko- 
wą niewolą. Dziś, kiedy dzięki zrządzeniom 
Opatrzności znów uzyskaliśmy dostęp do morza 
] mamy w posiadaniu naszym choć . niewielki 
wprawdzie, ale bardzo cenny obszar tego wybrzeża, 
aby się znów nie powtórzyły smutne dzieje naszej 
przeszłości, potrzeba, aby cały naród we wszystkich 
swych członach i warstwach uświadomił sobie jak 
najdokładniej, czym jest ten dostęp Polski do 
morza. 

„Morze — powiedział w czasie obchodu 10 
lecia objęcia wybrzeży morskich przez Polskę 
ks. biskup Szlagowski — to płuco narodu, bez 
niego naród ani rozwija się ani żyje, ono bowiem 
daje mu głęboki oddech na szeroki świat. 

— Może to oko narodu, bez niego naród 
nie znajdzie dla siebie szlaków wytycznych, a przez 
wzrok jego rozszerza się i obejmuje najdalsze 
krańce Świata. 

—- Morze to ręka narodu, bez niego naród 
ani działa w odpowiedniej mierze ani zbywa całko- 
wieie tego, co wytwarza, a przez nie z odległymi 
nawet krajami zawiązuje stosunki. 

— Morze to jakby mózg narodu, bez niego 
naród ani myśli swej ani cywilizacji nie rozwinie 
dostatecznie. 

— Morze to bogactwo narodu, jego potęga 
i przyszłość. 

Tak mówił jeden z biskupów polskich. Posta- 
rajmy się wniknąć w treść tych słów! 


wały kraje, leżące w pobliżu morza, 
niepamiętnych czasów de oparcia swych gra- 
nic o morskie wybrzeża, bo było nie tylko dogod- 


itszych ryb, ale ponadto otwierało 
drogę na szeroki Świat, gdyż morze zawsze było 


i. zawsze będzie jakby głównym  gościńcem | 
po kuli ziemskiej, po którym każdy może jeździć, | 
nie pytając się nikogo o zezwolenie. Wszyst- | 
kie państwa na całym Świecie, leżące nad morzem, | 
są wtedy sąsiadami każdego innego państwa, | 


dotykającego morza. 


Przewóz morzem iudzi i towarów kosztuje | 


cztery razy taniej, niż koleją żelazną, bo kolej 


wymaga budowy toru kolejowego, stacyj, domków | 


dla dozorców i utrzymania wielkiej liczby służby 
kolejowej, która tylko pilnuje porządku na torach 
kolejowych. Wszystko to bardzo drogo kosztuje. 


Tymczasem na morzu nie trzeba budować żadnych: 
torów ani też utrzymywać żadnej służby do pilno- * 


wania porządku na drogach, gdyż okręt nie po- 
trzebuje żadnej drogi, bo może pływać wszędzie, 
gdzie tylko jest odpowiednia głębokość. 

Morze ułatwia państwom prowadzenie handlu 
z krajami zamorskimi, rybołóstwo zaś morskie da- 
je prace tysiącom jego mieszkańców, w morzu bo- 
wiem żyją najrozmaitsze ryby i zwierzęta morskie. 


Ryby dostarczają krajom zdrowego i smacznego 


WEMIASTO 
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i * : _ | wać winniśmy wszystkie nasze myśli, 
Wszystkie rozumne narody, które zamieszki- ; 


dążyły od 


pokarmu, zwierzęta — tłuszczu. Jednym słowem 
morze to wielkość, te potęga, to mocarność, 
to bogactwo, to najsilniejsza gwarancja wolności 
i niepodległości narodu i państwa. — I trzeba 
przyznać, że w tych 17 latach naszsgo władania 
dostępu do morza dużo, bardzo dużo uczyniliśmy 
dla naszego umocnienia się nad, nim dla wydo- 
bywania stąd dla nas płynących korzyści. Swiad: 
czy o tym wspaniały port w Gdyni i wszystkie 
w okół niego i całego prawie wybrzeża potworzo- 


ne urządzenia, budowle i umocnienia do tego stop- ; 


nia, że wysuwa się on dziś na czoło najokazalszych 
portów kuli ziemskiej. Swiadczy dalej o tym pokażna 
już — jak na nasze siły — flota wojenna, flota 
handlowa ł flota pasażerska co wszystko 
może nas słusznie napawać dumą i pozwolić nam 
patrzeć z otuchą i nadzieją w przyszłość. — 

Jeden atoli jest przy tym wszystkim punkt 
groźny i pełen niepokoju, który mąci nam ra- 
dość naszą z posiadania morza i niepokojem za- 
prawia duszę naszą. — 

Całą naszą słabością pod tym względem jest 
nasza pozycja w Gdańsku. Wszak możliwość 
wykorzystywania płynących nam z posiadania 
morza dobrodziejstw daje nam jedynie 
niczym niekrępowane prawo do Wisły, jako 
głównej arterii wodnej, łączącej kraj z morzem. 
Bez tego całe nasze posiadanie morza staje się 
problematycznym, ba, wprost bezwartościowym. 
A tu właśnie, u samego ujścia Wisły do morza 
coraz groźniejsze i coraz większe narasta nam 
niebezpieczeństwo. Traktat wersalski i później 
zawarte układy już i tak wielce ograniczone nam 
dawały w stosunku do Gdańska prawa. Z bie= 
giem czasu z powodu naszej ustępliwości i mięk- 
kości doznawały one dalszych jeszcze uszczupleń. 
Niedawno temu znów w czasie ostatniej batalii 
w Genewie wyszliśmy znacznie podskubani w 
naszej pozycji w stosunku do Gdańska. I nie tu 
nie pomogą piękne słówka i uspokajania ze strony 
zawsze usłużnej, a wiemy przecież dlaczego 
Lrasy sanacyjnej — w tym kierunku, że tam 
w Genewie nie było ani zwyciężonych ani zwy- 
ełęzców, kiedy fsktem jest niezbitym, że sta- 
nowisko Wysokiego Komisarza Ligi Narodzie zo- 
stało bardzo osłabione, a silnego umocnienia 
doznał hitleryzm w Gdańsku i w Berlinie — 
a to przecież stać się mogło jedynie kosztem 
naszej pozycji i naszych wpływów. 

I jeżeli w 18 rocznicę tej wielkopomnej chwili 
odzyskania morza będziemy wysnuwali rozmaite 
krzepiące wnioski i radosne perspekty, to przede 
wszystkim nie wolno nam zapominać, że wszystko 
zależne jest od tego, co się stanie z Gdańskiem. 
Gdańsk w ręku niemieckim odrazu pozbawiłby mas 
dostępu do morża. Na Gdańsk więc skoncentro- 
pragnienia, 
dążenia, aspiracje, całą uwagę i wszelką czuj- 
ność naszą i straż całego narodu o ile chcemy w 


całej pełni korzystać z tych dobrodziejstw, jakie 


s À s : d- | nam daje posiadanie morza. 
ną granicą kraju, nie tylko dostarczało mieszkań- | 


com dużo zdrowego pokarmu w postaci najrozma': į 
wygodną | 


Gen. Ugaki utworzy? nowy rząd japoński. 


Nowy rząd japoński utworzył b. generalny gubernator 

Korei, gen. Ugaki. Jest te kandydatura kompromisowa, 

z której wojsko niezupełnie jest zadowolone. Gen. Ugaki jest 

piątym synem biednego wieśniaka. Nie ukończył nawet 

szkoły średniej. Do szkoły oficerskiej dostał się dzięki ewo- 
jej wytrwałości. 


Cena pojedyńczego egzemplarza 10 groszy, 


Cena ogłoszeń; Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowej 15 gr, 
na stronie 3-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowe (tłuste) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagran. 1007/, więcej. 


Numer telefonu: 


Adres telegr. : 


„POMORZE, WTOREK, DNIA 9 LUTEGO 1937. N 


Nowemiasto 8. 


„Spółka Wydawnicza” Nowemiasto-Pomorze. 


A gdzie są panowie posłowie 
z Pomorza ? 


Pod nagłówkiem „obowiązek reakcji“ 


pisze „Słowo Pomorskie”, jak następuje: 

„Przerażonym oczom rodziców ukazały się w calej gro- 
zie i potworności straszliwe, ropiejące wrzody i krosty 
na organiźmie polskiego szkolnictwa. Lękiem i trwo- 
gą o przyszłość młodego pokolenia przejęte społeczeństwo 
zwróciło się do władz państwowych z żądaniem uzdrowienia 
stosunków w szkołach. 

Władze szkolne na skutek tego wdrożyły przeciwko win- 
nym dochodzenia. Bluźnierstwami niepoczytalnych osobni* 
ków i akcją komunizujących wydawców „płomykowych” za- 
jęły się sądy. Na plenum sejmowe wnieśli ks. Downar, 
ks. Lubelski i posł. Prystorowa interpelacje w spra- 
wie „pomiarów” na Sląska i we Lwowie, w sprawie zjazdu 
nauczycieli-bezbożników w Swięcianach i wystąpień nau- 
czycieli szkół powszechnych przeciwko duchowień- 
stwu. Jedna tylko sprawa nie znalazła dotąd miarodajnego 
oświetlenia ze strony centralnych władz szkolnych: sprawa 
błuźnierstw i wystąpień bezbożnych nauczycieli gru- 
dziądzkich. 

Pytamy wobec tego: kto tu nie dopełnił obowią- 
zku? Dlaczego żaden z posłów pomorskich, afiszują- 
cych się w charakterze „przedstawicieli” tut. społeczeństwa, 
nie zdobył się na odwagę wystąpienia w Warszawie 
u góry, w obronie zagrożonego wychowania religijnego po- 
morskich dzieci? Dlaczego pp. Marchlewski i Micha- 
łowski — przecież „wybrani” w okręgu grudziądzkim 
— raz wreszcie nie wystąpili jako rzeczywiści przedsta- 
wiciele jego mieszkańców, wyraziciele ich niepokojów 
i potrzeb, orędownicy ich postulatów ? 

Nie dość na tym. Zarzut niedopełnienia 
społecznego bynajmniej sprawy nie wyczerpuje. P. Micha- 
łowski bowiem, poseł i wiceprezydent Grudziądza 
oraz prezes tamt. ZZZ, w pierwszomajowych po- 
chodach obok „towarzyszów“ za czerwonymi sztan= 
darami chadzający, wespół ze starostą grudziądzkim 
Klotzem i inspektorem szkolnym Leją, na równi z 
ukaranymi i napiętnowanymi przez sąd bojówkarza- 
mi socjal-komunistyczrymi stanął w obronie bezboż- 
nych nauczycieli, ogłaszając usprawiedliwiający ich, 
a podpisany przez siebie artykuł w tamtejszym brukowcu 
A na kilka dni przed niedawną rozprawą sądową o na 
pad na zebranie Akcji Katolickiej starał sie o obroń- 
ców dla oskarżonych bojówkarzy, których przywód- 
cę posyłał do adwokatów grudziączkich z listem po- 
lecającym, przyrzekając zarazem uregulowanie ho- 
norarium za obronę. — A wr. 1935, przed wybora- 
mi sejmowymi, p. Michałowski tak usilnie zabiegał 
o głosy członków Akcji Katolickiej, na zebraniach 
towarzystw kościelnych, deklarując się jako gorliwy 
syn Kościoła ! 

Potrzeba, aby społeczeństwo pomorskie wyzbyło 
się nareszcie wszelkich złudzeń co do roli i charakteru 
obecnych posłów, „wybranych” na Pomorzu. Przy okazji 
sprawy grudziądzkiej dali oni najwymowniejszy dowód, 
że ze społeczeństwem nic ich nie łączy, że nie mają 
z nim niczego wspólnego, że go nie rozumieją, nie odczuwają 
jego niepokojów, trosk, potrzeb i bólów. 

Obowiązek reakcji ciąży na spełeczeństwie samym. Musi 
ono samo dążyć do usunięcia wrzodów i zarazy ze swego 
organizmu, Musi samo żądać usunięcia bezbożnych 
nauczycieli ze szkół, a choćby przyszło ich bojkotować 
tak długo — aż mie pójdą sobie do diaska z naszych 
szkół polskich i katolickich“. 


+ 
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Król szwedzki 


obowiązku 


RADZI RAZOWY NE PY 


w Paryżu. 
Paryż. Król szwedzki Gustaw V przybył z 
Brukseli do Paryża o godz. 12,30. 


Japonia przeżywała kryzys parlamentarny. Parlament zo- 
stał rozwiązany i to na skutex silnego wzrostu wpływów 
stronnictwa wojskowego, uważającego, że przyszłość Japonii 
leży tylko w jej potędze wojskowej. Ci, którzy się nie zga- 
dzali z takim poglądem — musieli ustąpić. Trudną sytuację 
miał widoczny na naszym zdjęciu premier japoński Hirota, 

który ustąpił. 


Z krwawej Hiszpanii. 


Pod Malagą i Madrytem. 
Londyn. 


Według doniesienia z Gibraltaru 


Kongres Eucharystyczny w Manili 


wielkim zebraniem ras kolorowych. 
Manila. Międzynarodowy Kongres Eachary- 
styczny zgromadził kilkaset tysięcy katolików 
z całego świata. Ze względu na różne ogranicze- 


Podatki wyższe o 10 proc. niż 
w roku 1928. 


— Referent komisji budżetowej ubolewa, ale 
nie... nie może. 


nia paszportowe i dewizowe udział Europy w 
kongresie jest minimalny. Więcej jest Ameryka- 
nów. Poza tym bardzo liczny udział biorą narody 
egzotyczne, a więc Japonia, Chiny, Indie i cała 
Polinezja, a więc kraje misyjne.  Jestto olbrzy- 


Warszawa. Sejmowa komisja budżetowa roz- 
patrywała w środę ostatni dział preliminarza bu- 
dżetowego na r. 1937-8, a mianowicie budżet mi- 
nisterstwa skarbu. 

Sprawozdawcą był pos. Hołyński. Jeżeli we- 


łagę. Atak jest prowadzony na lądzie, morzu i w 
powietrzu. Lotnicy ` narodowi bombardowali w 
ezwartek po południu port w Maladze. Równocześnie 
podjęto walkę na odcinku frontowym między Mar- 


bella i Fuengirola. Fuengirola znów dostała się 


w ręce powstańców. 


mia rewia ras kolorowych, które dotąd takiej ma- 


źŹmiemy same podatki bezpośrednie, zaznaczył 


nifestacji religijnej poza Kartaginą i Tunisie nie 
wprost ualemośliwiały operacje aa froncie madry. | miały. „Micjscem masowych "uroczystości, nebo- | ou, to zobaczymy, że, mają one dać 109 proe. 
żeństw i procesyj będzie plac Luneta. Na zakoń- | "80; CO dasy w r 1920. 
„ Z przedstawienia rzeczy — oświadczył re- 


ekim, skończyły się. 


Doniosłe operacje na odcinku Malagi. 
Z Malagi donoszą, że na wszystkich odcinkach, 


zwłaszcza na odcinku Marbella toczą się zacięte 
Wojka narodowe posuwają się na wszyst- 
kich odcinkach naprzód. Odległość ich od Malagi 


walki. 


wynosi 20—30 km. 


I pod Madrytem zaciekłe walki. 


wojska narodowe podjęły nową ofensywę na Ma- > 


czeniv kongresu, który się odbywa w da. 7 b. m, 
spodziewane jest orędzie i błogosławieństwo Ojca 
świętego. 
Powitanie Legata Apostolskiego. 
Manilla. Stolica Filipin wita Legata Apostol- 


skiego, kard. Daugherty z Filadelfii, który przybył 
tu z Rzymu na statku „Conte Roso” wraz z całą 
delegacją europejską na Międzynarodowy Kongres 

| Eucharystyczny w Manili. | 
I rów kościelnych 


Wśród pocztu dostojni- 
jest kilkudziesięciu biskupów 


ferent — należałoby wyciągnąć jeden wniosek: 
Obniżyć natychmiast podatki. Niestety, wnio- 
sku tego postawić nie mogę z uwagi na por 
stulat utrzymania równowagi budżetowej”. 

Pos. Hołyński stwierdził następnie niemoż- 
ność przeprowadzenia reformy podatkowej 
wskutek braku dokładnej statystyki wymiarów 
i bardzo powolnego postępowania prac nad klasy- 


| fikacją gruntów. Dzisiejszy system opodatko- 


wania w rolnictwie stwarza wiele niespra- 


„ { pod Madrytem rozegrały się zaciekłe walki. | i setki duchowieństwa świeckiego i zakonnego. _dliwości. 

Bitwa rozpoczęła się o Świcie i trwała aż do zmro- Delegacja polska nieliczna. Księża:  arcybi- Odpowiedź na pytanie, czy można oczeki- 
ku. Bowstańcy zdobyli bardzo poważne pozycje. skup Sapieha, biskupi Kubina i Przeździecki oraz | wać jakichś ulg podatkowych dla społeczeń- 
kilku księży. „ | stwa, wypada ujemnie zarówno w zakresie 
Legata Papieskiego przyjął arcybiskup Manili | danin państwowych, jak samorządowych i ubezpie- 

w otoczeniu przybyłych ze wszystkich stron Świata | czeń społecznych. 
wiernych w porcie, z którego został on przywie: Co do wydatków administracyjnych jedyna 
Berlin mianuje urzędników ziony do siedziby metropolitalnej, po czym został | droga rozwiązania zagadnienia leży w ogranicze- 
w Gdańsku. przeprowadzony” do bazyliki katedralnej, gdzie | niu funkcyj państwa, w wyłączeniu tych wszy- 
Jak wygląda „sukces” w Genewie ? po adoracji Najśw. Sakramentu wobec wypełnionej stkich, które państwo może, ale nie musi spełniać. 

Gdańsk. Wielkie wrażenie wywarła wiadoe zd e pasi | „nd lać ee. > _ | Przyszła reforma podatkowa musi uprościć 
mość o przeniesieniu do Niemiec senatora Batzera, | am aom a ARAE SZA, wd prt k ów dc AE A. 
o którym w ostatnim czasie z powodu jego rze- Taki oto raj, w Bolszewil. piering Behea Aaga o a 
piesa kj R pisano Kai A Już porwać 000 aresztowanych p deda | poprawić ich położenia. 

— jak przyznaje — donosy). Ma to być przenie- ppiotr, spawn AS ai żądać) RITZ TETE ZEE ETE EATER 
e aaa ga rj plac: nych (dawne GPU) pracuje w ciągu ostatnich dni | Reforma systemu podatkowego obecnie 
łecznej g p p z największym wytężeniem, „likwidując” opozy- | niemożliwa. 

W miejsce senatora Batzera mianował „Gau: cję Pogoda) „PTZY ią ip zaa di Peai ; Wiceminister Grodyński podkreślił konieczność 
leiter” Forster (!!). komisarzem urzędu pomocy TOR Ps p A RREAN ra ahi swieże kg fa | utrzymania równowagi budżetowej. W obecnym 
zimowej nauczyciela Beyla. Z okazji tej nominacji tarzy 109 wy śred ydy gro he s s pi oey WO SIS” | stanie rzeczy nie możemy sobie pozwolić na 
Forster wyraził Batzerowi uznanie za jego dzia- MESS M VETS TEE ETAO VERAN TT TE reformę systemu podatkowego. Rząd zgłosi 


łalność i zaprzeczył pogłoskom o nieporządkach. 
Również wyraził Forster uznanie dotychczasowe- 
mu zastępcy Batzera, Lotschowi. 

Wypadek ten Świadczy wymownie, że w Gdań- 
sku komenderuje już zapełnie przedstawiciel Ber- 
lina. Jak wobec tego wyglądają niektóre dzienniki 
„polskie” , które pisały 0O... sukcesie Polski w Ge- 
newie na tle sprawy gdańskiej ? 


Niemcy oficjalne wysuwają swe pretensje 
do kolonij. 

Agencja Reutera dowiaduje się, że sprawa 
zwrotu dawnych kolonij niemieckich ma być poru- 
szona niebawem przez ambasadora v. Ribbentropa 
z przedstawicielami rządu brytyjskiego. 


„seil Hitler ” — zamiast 3 ukłonów 


Nietakt amb. Ribbentropa wobec króla 
Jerz: go. 


Londyn. Dzienniki angielskie zwracają uwagę, 
iż podczas wręczania listów uwierzytelniających 
królowi Jerzemu VI. przez korpus dyplomatycz- 
ny ambasador Rzeszy von Ribbentropp zamiast 
dokonać przepisanych  ceremoniałem dworskim 
trzech iukłonów przed monarchą — trzykrotnie 
wyciągnął rękę, oddając królowi powitanie naro- 


dowo-socjalistyczne i wypowiadając słowa „Heil 
Hitler”. 
Dzienniki wyrażają zdziwienie z powodu na- 


ruszenia przez amb. Ribbentroppa etykiety dwor- 
skiej. Niektóre organy atakują ostru ambasadora 
Rzeszy za ten nietakt. 


Se- naian NO TEE AAE NO AE WE O E OE ZG ZO CINE 
GRINGOS PEE ESER PZ 


Niesamowity testament, 


Powieść angielska. 
(Ciąg dalszy). 


— Miałbym cię przepraszać, stryju, za to, że 
ci słowa prawdy wypowiedziałem ? odparł 
Eustachiusz gorąco. — Jest to faktem, że ty tu 
nigdy prawdy nie słyszysz. Wszyscy ci tu biedacy 
lękają się i płażą przed tobą, któremu się z du- 
szą i ciałem zaprzedali. | wyznaję, że byłbym 
rad, gdybym się mógł z domu tego oddalić, Całe 
to urządzenie tutejsze jest mi wstrętnym do głębi 
duszy. Wszystko tu tchnie brutalną praktyką w 
interesach, nie cofających się przed żadnym hań- 
biącym środkiem. 

Starszy pan Nelson zachowywał dotąd zimny 
spokój wobec energicznych wystąpień bratanka, 
lecz te ostatnie wyrazy tegoż były już za ostre 
dla tego bogacza, któremu już od lat wielu nikt 
nie śmiał w oczy słowa prawdy wypowiedzieć. Na 
jego obliczu zjawił się wyraz szatańskiego oburze- 


nia, oczy ciskały iskry gniewu z pod ściągniętych | człowiek spokojnie — pojmuję dobrze, jak wielkie | 


a 


nymi 
ostatniego tylko tygodnia aresztowano na terenie 
ZSRR około 10.000 osób, oskarżonych o stosunki 
z trockistami lub o sympatie dla trockistowskiej 
opozycji. Między innymi w tych dniach areszto- 
wano b. komisarza i b. głównodowodzącego bał- 
tyeką flotą wojenną, N. Zefa. W samym więzieniu 
na Łubiaace w Moskwie aresztowano Komisarza 
G. P: U. Woronkina. Jak się okazało, komisarz 


Woronkin zorganizował spisek, mający na celu i 
uwolnienie Piatakowa. Na parę godzin przed egze- | 


kucją 13 skazańców — spisek wykryto. 

W najbliższym czasie oczekiwana 
seria procesów trockistów i mowe dziesiątki, 
a może setki wyroków śmierci, nie licząc „cichej 
likwidacji” tysięcy „szarych pionków trockistow- 
skich” w podziemiach więzień sowieckich. W całej | 
Rosji odbywają się obecnie masowe wiece robotni- 
ków i pracowników najrozmaitszych działów so- 
wieckiego życia gospodarczego aż do profesorów 
wyższych uczelni włącznie, którzy domagają się, 
by „rozpalonym żelazem wypalić do reszty 
gangrenę trockizmu”. 

Do a a SOON a a a WRAK 
Międzynarodowa stabilizacja walutowa 
nie pewna. 

Minister stwierdza, że wbrew ogólnikowym de- 
klaracjom, wychodzącym ze źródeł politycznych, 
sytuacja na światowym- rynku pieniężnym kształ- 
tuje się bardzo niejednolicie i dlatego wiara w ge- 
neralną, międzynarodową stabilizację walutową 
i w trwały pokój gospodarczy, tak nierozdzielnie 
slaba z pokojem politycznym, narazie jest dość 
s apa. 


przez podejrzanych. Obliczają, że w ciąga | 


| 1938 r. 


jest nowa | 


| kierował 36 letni hrabia Schack v. 


wniosek, by ustawa w sprawie pobierania 
podatku specjalaego urzędniczego, która obo- 
wiązuje do 31 grudnia 1937 roku, była przedłużo- 
na do końca roku budżetowego, t. j. do 31 marca 


W administracji nie ma przerostu i admi- 
nistracja nie jest w ogóle kosztowna. 

W dyskusji posłowie poruszali sprawę dodat- 
ku specjalnego dla urzędników, ale wicepre- 
mier Kwiatkowski oświadczył, że znieść go 
obscnie nie można ze war see na równe” 
deck budżetu. 


Straszna katastrofa pod Poznaniem. 


Poznań. Na szosie między Swarzędzem a Ko- 
bylnicą pod Poznaniem wydarzyła się straszna 
katastrofa samochodowa. Samochód, którym 
Wittenaa, 
wjechał całą siłą w przydrożne drzewo. Wóz 
został zdruzgotany. Hr. Schack doznał połamania 


| obu nóg, pęknięcia płuc wskutek zgniecenia klatki 
| piersiowej, ispowodowanego wbiciem się sterów 


Ranny zmarł w 


oraz obrażeń na całym ciele. 
doznała złamania 


szpitalu. Jego żona 27 letnia 
nogi i ciężkich obrażeń głowy. Nauczycielka, 24 
letnia Hedge, uległa złamaniu obu podładzi oraz 
obrażeniom twarzy. Najlżejszych obrażeń doznała 
pielęgniarka, 27 letnia Lajda, która ma złamaną 
nogę. Stan hrabiny jest b. ciężki, lekarze jednak 


mają nadzieję utrzymania jej oraz dalszych 2 ofiar 
przy Życiu. 

Wymienieni wracali z zabawy 
Tow. Rolniczego w Swarzędzu. 


Niemieckiego 


; TA iw NARKI r aikai a Se NN BABE RETAANE KO PASL ERÓ w AŻ ŁAC MOE EA AAY TANER EEEE PASEET 


brwi APE a zbolałe usta zadrgały kurczowo. 
Przez kilka chwil oniemiał z oburzenia, a potem 
wybuchnął tym gwałtowniej. 

— Ty głupcze bezczelny ! — krzyknął zajadle, 
— ty podrzutku niewdzięczny, czy ty myślisz, że 
ja dla tego przyjąłem cię do mego domu z pod 
płota, gdzie cię twój ojciec w biedzie i nędzy po- 
zostawił, abyś śmiał ty, bezczelniku, pouczać mnie, 
jak mam moje interesa prowadzić ? Więc  powia- 
dam ci, możesz odtąd robić, co ci się podoba, ale 
do mego domu nie wolno ci wstąpić ani krokiem, 
bo cię każę psami wyszczuć z podwórza! To 
chciałem ci tylko powiedzieć i na tym wszystko 
pomiędzy nami skończone ! Nie dostaniesz odemnie 
ani szeląga |... Dziś j jeszcze pójdę do starego Todd'a, 
mego adwokata i zmienię mój testament. Mój cały 
majątek, wynoszący przeszło dwa miliony funtów 
szterlingów, zapiszę spółce Adison i Roskoe. Oni 
nie potrzebują tego wprawdzie, lecz cóż mi to 
szkodzi, byleś ty z tego ani grosza nie dostał. 
A teraz, mój piękny paniczu, umykaj sobie do diabła 
i strzeż się, abyś przy twoich nowomodnych wy- 
obrażeniach o prowadzeniu interesów nie zdechł 
gdzie pod płotem z głodu. 

— Dobrze, stryju, odchodzę, — rzekł młody 


znaczenie sprzeczka ta na mój los wywarła, lecz 
wyznaję, że mnie to wcale nie smuci. Nie pragną- 
łem nigdy być zależnym od ciebie, stryju i mieć 
udział w interesach, prowadzonych w ten sposób, 
jak u pana Nelson i spółka. Po mojej matce 
odziedziczyłem 100 funtów szterlingów rocznego 
dochodu, a przy mojej nabytej w Oxfordzie wiedzy, 
mam nadzieję, że sobie dam radę w Świecie. Je- 
dnakże przykro byłoby mi rozstać się w gniewie 
ż tobą, stryiu, gdyż czasem byłeś bardzo łaskawy na 
mnie i — jak sam codopiero powiedziałeś — wy- 
rwałeś mnie z biedy, gdy pozostałem sierotą, dla 
tego, zanim odejdę, pozwól mi dłoń twą uścisnąć. 

— A! — mruknął zawzięty stryjaszek, 
zmiękczyłeś się, jak widzę i chciałbyś się udać w 
przeprosiny | Ale za późno! precz z tobą! i nie 
waż się wstąpić twą nogą kiedykolwiek do pałacu 
w DA. Zabierz swoje rzeczy i precz 
stąd! 

— Nie zrozumiałeś mnie, stryju — rzekł Eusta- 
chiusz z wyrazem godności, z którym bardzo im- 
ponująco wyglądał. Ponieważ prawdopodobnie 
nigdy się jaż w życiu nie spotkamy, więc dlatego 
tylko nie chciałem w gniewie rozstawać się z to- 
bą. Więc żegnam cię stryju — dodał z głębokim 
ukłonem i wyszedł z kantoru. C. d. n. 


WIADOMOŚCI 
Nowemiasto, dnia 8 lutego 1937 r. 
Kalendarzyk. 8 lutego, poniedziałek, Jana z Matty W. 
E wtorek, Apolonii, Cyryla, 
Wschód słońca g. 7 — m. 06. Zachód słońca g. 16 — m. 34. 
Wachód księżyca g. 5 — 37 m. Zachód księżyca g. 13 — m. 57. 


Komisja dla rejestraeji 


pojazdów mechanicznych będzie urzędowała w Toruniu w 
dnia 15 lutego 1937 r. od godziny 8 do 13,30. 


s miasta © POWiIUGŁU 
Do Panów Kierown. plac. Str. Nar, 


© Wzywa się te koła obw. nowomiejskiego, które 
dotąd nie wykupiły nowych legitymacyj, by to nie- 
zwłocznie uskuteczniły. Zarząd Powiatowy. 


Z ekranu. 


„Dzisiejsze czasy* — to wspaniała satyra Charlie Cha- 
plina na epckę maszynizmu i zabijania indywidualności w 
człowieku. W treści przewija się nić uczucia Chaplina do 
również jak on biednej dziewczyny. Film ten bawi i wzru- 
sza, a zwłaszcza każe myśleć  Swietra ilustracja muzyczna. 

„Droga bez powrotu” przedstawia dzieje miłości nieule- 
czalnie chorej dziewczyny i aresztowanego zbrodniarza-dżen- 
telmana. Akcja filmu jest ciekawa i wzruszająca dzięki 
mlezwykle subtelnej grze Kay Francis i Williama Powella. 

Oba te filmy ujrzymy: w Lubawie w poniedziałek 
$ bm. w Nowymmieście we wtorek, 9 bm. 

O godz. 4 po poł. wyświetlany będzie pierwszy film. 


Grypa. 


Nowemiasto. Grasująca w tym roku nagminnie grypa 
dała się i naszemu miastu dotkliwie we znaki. Znaczna 
szęść obywateli miasta uległa jej naporowi — nie Oazczę- 
dlziia ona też; przedstawicieli naszych władz, wśród mich 
pp. Starosty i Burmistrza miasta. Miejmy nadzieję, że ten nie- 
pożądany gość rychło wyprowadzi się z murów naszego grodu. 


Zabawa karnawałowa P. W. 


Nowemiasto. Wielkie powodzenie miała tegoroczna 
impreza karnawałowa ze strony pow. PW., której główną 
atrakcją był udział tak zawsze nam drogich przedstawicieli 
wojskowych, w osobach oficerów 64 i 67 pp. Przy dźwię- 
kach doborowej muzyki zespołu orkiestrowego 67 pp. bawio- 
no się wśród wesołych pląsów ochoczo i harmonijnie. 


Sprostowanie. 


Nowemiasto. W sprawozdaniu z walnego zebrania 
„Sokoła” zaszła nieścisłość. Otóż oprócz iwymienionych w 
sprawozdaniu do zarządu wzgl. komiayj etc. weszli następu- 
jący druhowie a mianowicie: do zarządu druh Pawski Kazi- 
mierz, do Komisji Rew. druh Ochocki Jerzy, zamiast druh 
Olszewski, do Sądu Honorowego druh Niemier Ignacy i Le- 
wandowski Franciszek zamiast druh Leńdzion, do poczetu 
aztandarowego druh Michczyński Kazimierz, do grona techni- 
ezego diuh Nadolny Zygmunt. 


Na ślubnym kobiercu. 


Nowemiasto. Dnia 4 bm. w kościele św. Jakuba w 
Toruniu pobłogosławił ks. Mickholz w asyście ks. kan. Ko- 
złowskiego i ks. Weltrowskiego związek małżeński pomiędzy 
panną Zofią Graduszewską z Nawry, a p. Mickholzem, 
naczelnikiem sądu grodzkiego w Działdowie. Młodej Parze 
„Szczęść Boże* na wspólnej drodze życia. 


Miła impreza naszego K. 8. M. m. 


Nowemiasto. Z bardzo milusią imprezą wystąpiło 
ostatniej niedzieli nasze K. S. M. m. Dobór sztuczki „Janek 
doktorem”, pełnej naturalnego, kipcącego humoru, a gra akto- 
rów swym naturalnym wdziękiem sprawiły, że imprezę tę 
uważać należy ze wszech miar za wielce udaną — co Bię 
też wyraziło w rzęsistych oklaskach widzów. — Wszystkie 
role dobrze były oddane, a już co do samego „Janka” i „Jad- 
wisi” to wprost artystycznie. — A następnemu tańcowi cy- 
gańskiemu towarzyszyły istne huragany oklasków. W całej 
więc pełni ziściło się wyrażone na wstępie przez ks. Asy- 
atenta życzenie by impreza tu posłużyła ku miłej rozrywce 

i rozweseleniu uczestników. 


Na pomoc zimową dla bezrobotnych złożyli 


wzgl. zadeklarowali : 

TruszczyńskijAlfons 50,— zł, Jankowska Anna 25,— zł, 
Piotrowiczowa Teofila 5— zł, Raczyński Konstanty 5,— zł, 
Goldoerg E. 5— zł, Empel Antoni 20,— zł, Brzoza E. 5,— zł, 
Raszkowski Antoni 5— zł, Jurkiewicz J, 4,— zł, Klejnot Sz. 
5,— zł, Krużewski Bern. 3,— zł, Jagielski Jan 5,— zł, Mó- 
wiński Juliusz 5,— zł, Raczyński Władysław 3,— zł, Kłosow- 
ski Aptoni 2,50 zł, Piotrowicz Jan 20,— zł, Borusowa Wła- 
dysława 5,— zł, Biernacki Alojzy 25,— zł. Ciąg dalszy nast. 

(—) Żmijewski 
przewodn. Sekcji Zbiórki Pieniężnej przy Komitecie 
Miejsc. Pomocy Zimowej w Lubawie. 


Królewskie kulanie. 

Lubawa. Klub Kręglarzy „Vivat” urządził w ub. piątek 
królewskie kulanie. W wynika kulania królem zoetał p. B. 
Jurkiewicz 628 pkt., rycerzami p. T. Nadolny i Je Krasiński. 
Szczurem klubowym został p. Augustyn Maliszewski. W so- 
botę odbył się wieczorek w {lokalu p. Dakowskiego, połączo- 
my z ló-leciem istnienia klubu oraz z dekoracją króla i ry- 
serzy. 

W ub. sobotę odbyło się królewskie kulanie klubu kręg- 
larzy „Siła“. Królem w tym klubie został: Zygmunt Olsze- 
wski 600 pkt., l. rycerz Józef Rudnicki 596 pkt., II. rycerz Jó- 
zef Raczyński 594 pkt. Szczurem klubu został p. K. Mówka 
468 pkt. Wieczorem w niedzielę odbył się skromny wieczorek, 
połączony z dekoracją %róla i rycerzy. 


dak władze interesują się narodowcami ? 


Lubawa. W listopadzie ub. r. kierownik Stron. Narod. 
pl, Rumian, kol. Józefowicz, zaapelował do członków o do- 
browolne ofiary La rzecz Stronnictwa Narcd., przy czym 
z ofiar tych miano zakupić Mszę św. za obrońców katoli- 
cyzmu, narodowców niszpańskich. W tym celu sporządził 
listy, z którymi wysłał kursorów w swym obwodzie. Sprawa 
zbiórki dotarło do władz policyjnych, które zarządziły docho- 
dzenie. Dochodzenia prowadził post. P. P. z Dębienia p. Fry-- 
da. Naskatek tychże Starostwo działdowskie ukarało kierow. 
pl Rumian kol. Józefowicza na 14 dni aresztu za zor- 
ganizowanie nielegalnej zbiórki. gdyż, jak w dochodzeniach 
ujawniono, kursorzy kwestowali i u nieczłonków.  Równ'eż 
i kursorzy zostali ukarani. Od orzeczenia sądu starościń- 
skiego oskarżeni wnieśli odwołanie do Sądu Okręgowego, 
który wyrokiem zaocznym na rozprawie z dnia 31. XII. 1936 r. 
zasądził B. Józefowicza na karę 10 zł wzgl. 2 dui aresztu, 
zasądził przepadek zebranych, 6,35 zł oraz uwolnił go od 
ponoszenia kosztów i opłat sądowych.  Kursorów Fr. Len- 
dziona, B, Ostrowskiego i J. Erdmańskiego Sąd uwolnił. 

Członek Stron. Narod. kol. Liberacki z Naguszewa 
otrzymał dn. 7 II 36 r. z Starostwa działdowskiego na- 


# 


Każda złotówka 
złożona na akcję 


Stronnictwa Narodowego, 


przybliża Cię do 
Polski Narodowej! 


kaz karny na skutek doniesienia urzędu gminnego w Ryb- 
nie, jakoby się nie stawił na żądanie tegoż urzędn gminnego 
po odbiór książeczki wojskowej. Za dopuszczenie się wy- 


kroczenia z artk. 100 pkt. 1 ust o powsz. obowiązku wojsk. | 


z dnia 23 V 1924 skazany został na 15 złotych grzywny. 
Zasądzony wniósł od tego orzeczenia sprzeciw do Starostwa 
w Działdowie i na podstawie zeznań sołtysa Kitowskiego 


z Naguszewa sąd starościński karę w całości zatwier- Í 


dził, za nieprzyjęcie wezwania urzędu gminnego w Rybnie 
o odbiór książeczki wojsk. Od wyroka sądu starościńskiego 
kol. Liberacki wniósł za pośrednictwem Starostwa działdow- 
sklago sprzeciw do Sądu Okręg. w Grudziądzu, podając na 


swą obronę 6 świadków, którzy mieli zeznać, źe oskarżony | 


w dniu, w którym odmówił przyjęcia wezwania gminaego, 
nie był wcale w domau. 


Poza tym świadkowie mieli zeznać, że w dnia 30. I. 36 r, 


(w tym dniu kol. Liberacki „miał odmówić przyjęcia wezwa- 


nia) żaden posłaniec nie przychodził w dom pekarto> : 
aa | 


nego z wezwaniem ani z urzędu ani z sołectwa. 
Okręg. na rozprawie w duiu 16 kwietnia 1936 r. po rozpozna- 


niu sprawy uwolnił kol. Liberackiego od winy i kary. | 
Oto nie sporadyczne obrazki, jak to nasze władze lokal. I 


nejopiekują się narodowcami. Poza tym jeszcze ciekawie wyglą- | Audycja dla szkół. 1208 Koncert połuda. 1515 „Z twórczośc. 


dają wyroki władz administr. w świetle wyroków sądowych. 


Z życia K.S.M. 
Prątnica. Dnia 28 stycznia r. b. odbyło się walne 
zebranie miejsc. oddziału KSM. w Ognisku. Zebranie zagaił 


drh. prezes Kłosowski pochwaleniem P. Boga i przywitał 
Ks. Asystenta, p. organistę Jaranowakiego oraz wszystkich 
druhów. Po odśpiewaniu pieśni „Hej, do apelu” drh. sekr. 


odczytał protokół z ostatn. plenarnego i walnego zebrania. 
Na przewodn. walnego zebrania wybrano p. Jaranowskiego. 
Przystąpiono do sprawozdań zarządu. Oddział przystąpił w 
ciągu roku 4 razy do wspólnej Komunii św., odbyło 
zebrań plenarnych i 14 kierownictwa, korespondeacyj wpły- 
nęło 29, wysłano 20, akademij urządzono 3. Na zebraniach 
były wygłaszane ciekawe i pouczające referaty i odczyty. 
Oddział brał gremialny udział w obchodzie srebrnego 
jubileuszu kapłaństwa ks. prob. Drosta oraz we wszystkich 
uroczystościach kościelnych i świeckich. Dochód wynosił 
181,26 zł, rozchód 91,02 zł. Zebranie jednogłośnie udzieliło 
zarządowi pokwitowania. Ks. Asystent dorzucił jeszcze 
kilka słów, dziękując zarządowi za gorliwą pracę dlə dobra 
Kościoła i Ojczyzny. Do nowego zarządu weszli: Kłosow- 
ski K. prezes, Łagiewicz J. wiceprezes, Surdykowski L sekr., 
Pruchniewskiego wic»sekr., Sardykowski Alf. skarbnik, 
Rynkowski Fr. naczelnik, Wiśniewski Fr. gospodarz, 
Dąbrowski Alf. bibliotekarz. Do xom. rew. wybrano p. org. 
Jaranowskiego, Ant. Kłosowskiego i J. Zelmę. Poczet sztan- 
darowy Sarar k A. Kowalkowski, Alf Surdykowski, J. Ługie- 
wicz. Na zakończenie Prezes podziękował ks. Asystentowi 
i druhom za współpracę i pieśnią „My chcemy Boga“ zam- 
knął zebranie. 


Srebrne gody małżeńskie. 


Trzein. W niedzielę, dnia 14 bm. obchodzić będą sre- 
brny jubileusz małżonkowie, Leonard i Anna Górzyńscy z 
Trzcina. Szanownym Juobilatom „Szczęść Boże, w dalszej ich 
drodze życia. 


Organizacyjne zebranie Straży Pożarnej. 


Ostaszewo. W końcu stycznia zwołano do lokalu p. 
Marszelewskiego w Ostaszewie obywateli celem założenia 
Ochotn. Straży Pożarnej. Zebranie zagaił p, Zdunowski Jan 
pochwaleniem P. Boga, po czym odczytał porządek obrad. 
Na przewodn. wybrano jednogłośnie p. Liszewskiego Jana, 
na sekr. p. Marszelewskiego Ant. Po odczytaniu statutu dla 
Straży Pożarnej przez p. przewodn. został takowy przyjęty. 
Na członków zgłosiło się 29 obywateli, których bez wyjątku 
przyjęto. Wybór zarządu przeprowadzał p. Przewodniczący. 
Wybrano prezesem p. Szymańskiego Jana, sekretarzem pe 
Zakrzewskiego Al., skarbn. p. Liszewskiego Jana, naczeln. p. 
Zdunowskiego Jana, gospodarzem został p. Szczepański Al. 
Do zarządu weszli pp.: Rolka A, Czajkowski L., Marszelewski 
Ant., Czychorski St, Ziółxowski Alojzy i Miziecznik Bolesł. 
Dalej uchwalono miesięczne składki oraz ustalono ostatnią 
niedzielę każdego miesiąca do zebrań. Z powodu wyczer- 
pania porządku obrad nawoływał p. przewodn. do zgodnej 
pracy w myśl hasła strażackiego „Bogu na chwałę, bliźniemu 
z pomocą, wszystko dla Ojczyzny”.  Odśpiewaniem pieśni 
„Boże coś Polskę” zebranie zamknięto, 


Z Pomorza. 
Podpalili samochód ciężarowy. 


Brodnica. W nocy na 2 marca 1936 podpalono w za- 
gadkowy sposób przez nieznanych sprawców samochód pół- 
ciężarowy, należący do szofera Kidrowskiego Jana, zam. w 
Brodnicy. Ale i tu sprawcy zagadkowego podpalenia samo- 


chodu nie ujdą sprawiedliwości, bowiem w tych dniach zo- | 


stali ujawnieni w osobach Kułakowskiego Wł. i Zawackiego 
Mariana z Brodnicy, którzy zbrodniczego czynu dokonali za 
namową G. z Górzna. 


Napad rabunkowy na drodze. 


Lidzbark. Dnia 4 bm. wiecz. między godz. 8 a9 dokona- 
no na szosie jeleńskiej przy wylocie lasów państwowych 
śmiałego napadu rabunkowego na furmankę, rozwożącą naftę, 
należącą do kapca p. Hier. Rucińskiego. Furmanem był rob. 
Jan Sienicki z Lidzbarka. Przypuszczalnie napastników było 
dwóch. Jeden dopadł do koni, drugi stłokł i zgasił latarnię, 
następnie skoczył do woźnicy, brutalnie chwytając go za gar- 
dło, następnie ściągnął go z woza i pobił. Napadnięty do- 


„ORA* to 


pierwszej jakości 
proszek do prania 


Wszędzie do nabycia. 


| siono trupa kobiety w bryle lodu. 


| Koncert. 
się 12} 


| wolnej od podatku przez pierwszych pięć lat 


| i został przewieziony do Rabki. 


znał silnych podrapań na twarzy oraz bolesnych etłuczeń 
rąk. Celem napadu było oczywiście zrabowanie gotówki za 
sprzedaną naftę. Na szczęście w zabranej torbie jak zwykle 
niewielka tylko znajdowała się gotówka, a poza tym pokwi- 
towania. Zatem niewielki był łup bandytów, którzy z pra- 
wie bezwartościową torbą, zostawiając poturbowanego wot- 
nieę na miejsca, ulotnili się. Niezwłocznie po napadzie za- 
wiadomiona tat. policja wszczęła energiczne dochodzenia za 


bandytami. Wypadek ten wywarł zrozumiałe wrażenie. 
Slub dzłałacza narodowego. 
Grudziądz. We wtorek, dn. 2. bm., odbył sięw Sopo- 


tach w kościele parafialnym ślub p. Bresińskiej, córki b. 
radn-go polskiego miasta Sopoty Piotra Bresińskiego z p. 
adwokatem Sergotem z Grudziądza. Ślabu udzielił mło- 
dej parze ka. Szymański z Sopot. Młody małżonek jest zna- 
nym na terenie Pomorza działaczem narodowym. Młodej 
Parze życzy nasza redakcja wszelkiej pomyślności ma nowej 
drodze życia. 


Z dalszych stron Polski 
Trup młodej kobiety w bryle ledu. 


Szamorcin—Pozaańskie W Noteci koło Ręczyna znale- 


Po rozrąbania bryły wydobyto zwłoki. Ustalono, 'że 
zmarła była nauczycielką prywatną, magister filozofii Helena 
Glaszczkówna. 

Ostatnio pracowała ona w Rzęszowie i zauważono, że 
zdradzała objawy silnego rozstroju nerwowego. : 


GOBI 00 ZRZEC O e O R a 
KĄCIK RADIOWY 


audycje Polskiego Radia w Warszawie. 


Wtorek, dn. 9. II. 630 Audycja poranna. 1136 
operowej Thomasa i Masseneta”. 1630 VII audycja — „So 
naty skrzypcowe Beethovena”. 17.00 „Dni powszednie p. 
Kowalskich” — powieść mówiona. 17.15 Koncert łódzkiej 
ork. salonowej. 1800 Fragm. z „Wssele na Kurpiach”. 19.20 
„Międzypusty, zapusty”. 20.00 „Nie tak prędko p. Drucil” — 
skecz. 20.15 „Kuligiem do morza — fantazja na tematy pol- 
skie. 21.00 „W ostatni dzień karnawała”. 22.30 Muzyka tan. 
23.00 Muzyka tan. 

Środa, 10. II. 6.30 Audycja poranna. 12.03 Płyty. 15.15 
1625 Płyty. 17.00 „Walka ze szpiegostwem” — 
odczyt. 17.15 J. S. Bach: Oda żałobna. 1850 Capstrzyk 
Marynarki. 1851 Przemówienia. 19.10 „Hymn Bałt. ka i Pie- 
śni o Morzu”. 19.25 „Sejm Morski” — reportaż historyczny. 
1940 „Pieśń o Gdyni”. 1950 „Gdynia? (tr. przez Toruń). 
20.10 „Pieśni ludu kaszubskiego”. 20.30 „Apel miast polskich” 
— audycja zbiorowa. 2045 Polonez A-Dur Chopina. 21.00 
„Morze w muzyce i poezji”. 22.00 „Głos mają nasi pionierzy 
kolonialni”. 22.15 „Od portu do portu”. 23.90 Pozdrowienie 
dla naszych statków na morzach oraz życzenia od załóg 
statków polskich. 23.10 Koncert Marynarki Wej. 


Program Polskiego Radia S. A. Rozgłośnia 
Pomorska w Toruniu. 
Fala 304,3 m. 986 Ke. 16—24 Kw. 


Wtorek, dn. 9. II. 1300, 15.40, 1840 Płyty. 15.15 
Koncert reklam. 15.35 Życie kulturalne Pomorza. 16.00 
„Król lubawskich Polaków — dr. Teofil Rzepnikowski”* — odcz. 


Środa, dn. 10. II. 12.08, 18.00, 15.40, 16.25 Płyty, 15.15 
Koncert reklam. 15.35 Wiad. społ. 16.00 Recytacja — „»PO- 
znaimy pisarzy pomorskich” — ks. Wład. Chotkowuki. 18.20 


Chór Państw. Gimnazjum Zeńskiego 
w Toruniu. 18.50 Capstrzyk Marynarki Wojennej z Gdyni 
(przez Toruń) 19.10 „Hymn o Bałtyku 'i pieśni o morzu” 
w wyk. ork. Marynarsi Wojennej i chóru „Cecylia” z Gdańska 
(z Gdyni przez Toruń). 19.45 Pieśń z Gdyni w wyk. ork. 
Marynarki Woj. i chóru (z Gdyni przez Toruń). 19.50 „Gdy- 
nia” — żywe migawki z portu (z Gdyni przez Toruń). 2030 
„Apel miast polskich”. 23.10 Ork. Marynarki Woj. (z Gdyni 
przez Toruń). 
Poza tym transmisje z innych polskich stacyj. 
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im. Królowej Jadwigi 
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ARZY w. 
Baczność P. P. Pszczelarze |! 


Nowemiasto. Niezwłocznie przystąpić należy do za 
mawiania cukru ulgowego na wiosenne podkarmianie paszczó 
na podstawie poświadczeń urzędowych pp. wójtów wzgl. soł 
tysów o ilości posiadanych obecnie roi. Gotowe formularz 
na poświadczenia te odebrać można każdego dnia bezpłat- 
nie u p. Kujawskiego w Nowymmieście. Równocześnie z po- 
świadczeniem złożyć należy u skarbnika p. Wardowski:go 
w Nowymmieście Łąkowska należytość za cukier i to 50 gr. 
za kg. Narazie przysłagują na każdy rój 2 kg cukru ulgo- 
wego Zamawianie cakru uskutecznić trzeba najpóźniej do 
dnia 20 lutego br, Zarząd. 


Nowemiasto. Zebranie miesięczne Stow. Pań Miłosier- 
dzia św. Wincent. a Paulo odbędzie się w środę, dnia 10 
bm. o godz. 17 w Ochronce. Zarząd. 


Zebranie Rodziców i Opieki Domowej Młodz 
Gimnazjalnej. 

Nowemiasto. We wtorek d. 9 bn. o godz. 17. (popoł.- 
odbędzie się w auli gimnazj. zebranie Rodziców i Opieki Do) 
mowej Młodz. Gimn, Dyrekcja prosi Interesowanych o punk- 
tualne przybycie. 
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3,5 miliona Zydów z Polski 
zmieści się na San Domingo. 


A więc niech jadą tamdotąd ! 

Nowy Jork. Haward Blake, który właśnie powrócił 
z wycieczki do Indyj Zachodnich (Antyle), odbył dłuższą 
konferencję z prezydentem republiki San Domingo, Rafaelem 
Trujillo. W rozmowie tej omawiano sprawę imigracji Zydów 
z Europy na Saa Domingo. Prezydent tej republiki miał aie 
zgodzić na wpuszczenie do kraja miliona imigrantów ży- 
dowskich i przyznania każdemu z nich farmy 30-akrowej, 


Dr. Blake obliczył, że sprowadzenie i osadzenie na roli 


| każdego takiego żydowskiego imigraata będzie kosztowało 
| tysiąc dolarów. San Domingo ma obecnie niespełna półtora 


miliona mieszkańców. Zdaniem prezydenta Trujillo łatwo 


j w tej wyspiarskiej republice można pomieścić jeszcze cztery 


miliony imigrantów. 

Sprawa osadnictwa żydowskiego jest obecnie w rękach 
prezesa kongresu żydowskiego, rabina Wise, który prowadzi 
korespondencję z prezydentem Trujillo i ma niebawem wy- 


słać specjalną komisję ekspertów na San Domingo, która 
zbada stosunki na miejscu. 


Choroba kard. Kakowskiego. 


Warszawa. Kardynał Kakowski zaniemógł 


W lutym zmiana rządu? 


Gdyńska prorządowa „Torpeda” przewidu- 
je zmianę rządu. Być może, że ustąpi m. inn. 
min. Grabowski, bo odsłonił „ponurą rzeczy” 
wistość*, podczas gdy gen. Składkowski, le- 
karz wojskowy, twierdził, że Polska jest zu- 
pełnie zdrowa, a żechory jest tylko pos. Bu- 
dzyński, który tego nie uznaje. 

„O ile, pisze rzeczone pismo, obiegające 
Warszawę pogłoski są Ścisłe, rząd płk. Koca 
sformuje się w końcu lutego. W łonie obecnego 
rządu zajdą wówczas prawdopodobnie zmiany. 
Corazgczęściej wymienia się płk. Miedzińskiego 
jako przyszłego ministra spraw wewnętrznych. 

Wicepremier Kwiatkawski w każdej konfi- 
guracji nowego rządu jest niewzruszalny”. 

W połowie lutego minie 9 miesięcy od 
chwili objęcia władzy przez gabinet gen. Skład- 
kowskiego. O ile się nie mylimy, pisze „Słowo Po- 
morskie”, istnieje jakaś ustawa iz czasów poma- 
jowych), przyznająca ministrom po 9 miesią- 
each zaopatrzenie emerytalne. Dzięki 
temu właśnie np. b. premier i minister Janusz 
Jędrzejewiez ma ładną emeryturkę w wyso- 
kości prawie 3 tys., zł. miesięcznie. 
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Walka o równowagę 


budżetu trwa. 


Wicepremier inż. Kwiatkowski podniósł 
w komisji budżetowej Sejmu, że trudności 
budżetowe nie są jeszcze opanowane. 


Warszawa. Sejmowa ;komisja budżetowa przy- 
stąpiła wceżoraj do głosowania nad poprawkami, 
zgłoszonymi do różnych części preliminiarza. Wszy- 
stkie te poprawki były uzgodnione z rządem. 


Z przemówienia ministra Kwiatkowskiego. 


Na zakończenie debaty wicepremier inż. Kwiat" 
kowski wygłosił obszerne przemówienie programo- 
we, w którym omówił sprawy polityki budżetowej, 
sytuacji walutowo-finansowej,. polityki podatkowej 
oraz szereg innych problemów gospodarczych, mi- 
mo widocznego postępu, który przeszedł najlepsze 
oczekiwania, min. Kwiatkowski nie podziela sądów, 
jakoby trudności budżetowe zostały już opanowa- 
ne. Z miesiąca na miesiąc jesteśmy w ustawicznej 
walce o równowagę budżetową, o zharmonizowa- 
nie normalnych wydatków i nie jesteśmy jeszcze 
w możności zapewnienia tej równowagi na miesiąc 
naprzód. 


xe 


Stale na składzie 


świeże owoce 


połeecam w wielkim wyborze: 


południowe 


pomarańcze hiszpańskie, jawskie, włoskie, 
Mandarynki hiszpańskie, włoskie, greckie. 
winogrona, banany, 


Grape-fruit, cytryny, 
figi, orzechy kokosowe itd. 


Poza tym polecam największy wybór: 
Win gronowych, owocowych 


Wódek - Likierów 


Koniaków - Rumu - Araku 


itd, piwa, znane wody!Marianki i*wody; mineral. Folecam 


Tytonie, galanterii, czekolady i cukrów. 


firma Z. DUCHNA 


ul. Marszałka Piłsudskiego Nr. 4. 
ETS OGO DR AWA 


100 zł 


Nafte 
nagrody za wskazanie osobni- 


ka, który w grudnia ubr. | Ropę naftową 
skradł mi świnię. Oliwy — Smary 
Modrow, Gwiździny. Tran na skórę 


Karbolineum 


Szan. Obywatelstwu miasta 
Lidzbarka i okolicy podaję do 
łakawej wiadomości, iż z dniem 
1 stycznia rb. otworzyłem 
pracownię kołodziejską 

w Lidzbarku 

przy ul. Sądowej nr. 11 

(ćawn. Jan Rogowski) 
Wykonaję budowę wozów, po- 
wozów wszelkie prace w zakres 
kołodziejstwa wchodzące, po 
genach bardzo przystępnych. — 
Staraniem moim będzie Szan. | 
Klientelę pod każdym wzgl.— 


rega 


Mydła i Proszki 


w drogerii 


dawn. Kapczyński 


zadowolić. — Proszę o łaskawe WĘGIEL 
poparcie mego przedsiębior- | kowalski, opałowy, brykiety 
stwa Z poważaniem poleca 


Antoni Kasprzycki. 


Elewka 
pregnie douczyć się najchętniej 
na majątku lub w hotelu zaraz 
łab później. 
Kto? — wskaże agentura 
„Gł. Lidzbarskiego” 
Łidzbark , Staremiasto 19. 


Drzewo opałowe 


gromady  zdatne 
drzewo użytkowe, 
sprzedaż we wtorki i piątki, 


jak i krajowe | 


DZIAŁDOWO 


ZZ O PE 


ip najtaniej 


silnc-płomienną | Mostowa 2 i 


sadownicze 


'Zyg. Chojnacki 


BRODNICA, Hallera 7 


Ojciec św. przemawiał 


przez radio 


Rzym, 7. 2. Po raz drugi od czasu choroby 
papież przemówił przez radio do całego świata. 
Po raz pierwszy mówił leżąc w łóżku, dn. 24 
grudnia 1936 r. Niedzielne przemówienie rozpo- 
częło się o godz. 14:ej, trwało 6 minut. Głos pa- 
pieża brzmiał mocno i wyraźnie. 

Papież z okazji zamknięcia kongresu w Manili 
wystosował krótkie orędzie po łacinie do wszy- 
stkich wiernych. W orędziu tym Ojciec św. wzno- 
si modły, aby wszyscy ludzie zbliżyli się do nauki 
Jezusa Chrystusa tak, aby pokój chrześcijański 
zajaśniał wreszcie nad znużonym Światem. 


Jursz nie organizował rozruchów, 
a jednak znalazł się w Berezie 
Premier Składkowski o Berezie i zachowaniu 
się policji. 

Warszawa. Ostatnio na komisji senackiej za- 
brał głos premier Składkowski celem uzasadnie- 
nia zsyłki narodowców do Berezy. Premier oświad- 
czył, że podczas rozruchów w pow. wysoko-maz20- 
wieckim pojechał sam do Czyżewa i kiedy się od 
starosty dowiedział, że kierownikiem Stron. Naro- 
dowego jest adw. Jursz, kazał go przywołać do 
siebie. Jursza nie było, niestety, w domu. Wówczas 
premier polecił staroście zakomunikować Jurszowi, 
że wprawdzie wie, iż Jursz rozruchów nie organi- 
zuje, jednakże zostanie on zesłany do Berezy, je- 
żeli zwolennicy Stron. Narodowego powtórzą roz- 
ruch. Z Berezy wypuszczony zostanie dopiero w 
miesiąc po pacyfikacji powiatu. Tak się też stało. 

Co się tyczy zachowania się policji, to premier 
przyznał, że policja postępuje często brutalnie. 
Tak było naprzykład podczas likwidacji blokady 
uniwersyteckiej w Warszawie, jednakże, zdaniem 
premiera, trudno w takich wypadkach domagać się 
oględności w postępowaniu policji. 


Program inwestycyjny w komisji 
budżetowej Sejmu. 


Ostatnio w debacie nad planem inwestycyjnym 
przemawiało oprócz p. wicepremiera, który wyło- 
żył plan uprzemysłowienia Polski przez stworzenie 
między Sanem a Wisłą Środka przemysłowego, 
aż 4 ministrów, a mianowicie min. wojny, gen. 
Kasprzycki, przemysłu i handlu, min Roman, rolni- 
ctwa, J. Poniatowski, opieki społecznej p. Kościał- 
kowski, wyjaśniając zamierzenia inwestycyjne w 
poszczególnych resortach. 


Wszystkich Sympatyków i stałych Gości mego lo- 
kalu zapraszam uprzejmie 


w dniu 9 bm. 
na tradycyjny 


Sledzik KATNAWAŁOWY 


Restauracja-Kawiarnia 
B. JANKOWSKI 


[s NOWEMIASTO sk Rynek 26. 
ADO E Ri Wewyd Moulin ai PH 
| AA 


w WA ZZ” ~ 
dar ah s 


Sprzedaż 


Pomarańcze M ASZY N 


Hiszp. i J: ffskie 


Mandarynki| (rolniczych 


Winogrona t 
Banany maneże, młóckarnie 
Cytryny 


wialnie i rowery 
BUDA, 


po bardzo niskich cenach 
BRODNICA 


poleca 
Rynek 25 


| 
F. 


Brodnica. 


Struny 
i przybory 


do skrzypiec, mandolin 

i gitar — smyczki 

i włosie do smyczków 
organki 


w. wielkim wyborze i najtaniej 


poleca 


Księg. „Drwęca 


Nowemiasto — Rynek 4 


Mieszkanie 


3-pokojowe z kuchnią 
nowo wyremontowane od zaraz 


każdego rodzaju szczególnie 
bydlęce i cielęce 
kupuje stele i płaci najwyższe 
ceny dzienne 
Składnica Skór 
CZ. BALCEROWICZ, 
Brodnica n. Drw. 
Tel. 111 przy 1noście. 


Kupuję kaźdą ilość 
kartofli fabrycznych 
Henryk Modrow 
Gwiździny. 


Firma J. GARSTKA|Drukarnia „Drwęcy“ 


surowe|____ 


== Karty do gry 


Doniosłe narady ministra Edena 
z ambasadorem R. P. w Londynie. 


Londyn. Minister spraw zagranicznych Eden, 
który w sobotę udaje się na dwutygodniowy urlop 
wypoczynkowy na południe Francji, odbył we śro- 
dę dłuższą rozmowę z ambasadorem R. P. 
Raczyńskim. 

Rozmowa ta, której nie ukończono, kontynno- 
wana była we czwartek przed południem. 

W toku obu rozmów brytyjski minister spr. 
zagr. omówił z ambasadorem Polski eałokształt 
sytuacji międzynarodowej, jak również kwestie, 
specjalnie interesujące Wielką Brytanię i Polskę, 
M. in. rozmowy dotyczyły także spraw, związa- 
nych z załatwieniem kwestii gdańskiej w związku 
z uchwałą, powziętą w tej mierze na ostatnim 
posiedzeniu Rady Ligi. 


Nowy podsekretarz stanu. — 
Pan Paciorkowski zastąpił 
p. Kaweckiego. 
Warszawa.: P. Prezydent R. P. zamianował 
dyrektora departamentu politycznego p. Jerzego 
Paciorkowskiego podsekretarzem stanu dla spraw 
adm. w min. spraw wewn. w miejsce p. Kaweckiego. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Płacono w złotych za 100 kg, 


Poznań, 6. 2. — Bydgoszez, 5. 2. 
Żyto 23.50— 23.75 23 25— 23.58 
Pszenica 2750— 27.75 27.25— 2750 
Jęczmień browarowy  2600— 27.00 25.50— 27.00 
Owies 2050— 20.75 19 75— 20.00 
Mąka żytnia 65 proe. 32.75— 38.25 34.25— 34.75 
Mąka pszenna 65 proc 40.75— 41.20 42 00— 4250 
Otręby żytnie 16.75— 17.25 16.75— 17.00 
Otręby pszenne grube 17.50— 1800 1625— 17.26 
Otręby jęczmienne 16.75— 18.00 17.50— 18.06 
Rzepak zimowy 53.00— 54.00 51.00— 52 00 
Rzepik — 46 00— 48 06 
Gorczyca 30.00— 3200 2700— 29.00 
Siemię lniane 43.50— 46.50 44.00— 46 00 
Peluszka — 21.00— 22 00 
Wyka latowa = 19.50— 21.00 
Groch Victoria 21.00— 2450 2100— 2500 
Groch Folgera 22.00— 2400 22.00— 2400 
Seradela 21.00— 23.00 - 16.00— 19 00 
Łubin niebieski 12.00— 15.00 12.00— 13.00 
Łubin żółty 1300— 14.00 13.00— 14 00 
Mak niebieski 65.00— 69.00 62 00— 65.06 
Koniczyna czerw. sur. 90.00—105,00 90.00—1 10.00 
Koniczyna biała 85.00— 125.00 90.00—125 00 


Za redakeję odpowiedzialny: Władysław Rau w Nowymmieście. 
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada. 

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajków itp„ wydawnictwo nie odpowiada za dostarezenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa „domagania się niedostarezonych 
gumerów lub odszkodowania. 
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Za nadesłane nam życzenia z okazji śludu naszege 
składamy najserdeczniejsze 


„Bóg zapłać“ 


Czesław Kmiotek z żoną 
W. Eliaszową z Różańskich. 


Nowemiasto, w lutym 1937 r. 


| Dobrej, młodszej 
gospodyni 


poszukuje 


p. Montowo. 
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wszelkiego rodzaju 


Kino Dźwiękowe 
Apollo Działdowo 


zapowiada 


wielką 
premierę! 


zwyczajne do naj- 
wykwintniejszych 
po cenach przystępnych 
wykonuje 


terminowo i gustownie 


Nowemiasto. 
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Wszelkie 


dzienniki 1 czasopisma. 


najdogodniej zamawiać 


w księgami „DRWĘCA 


Nowemiasto. 


< OZ ~ = < mana w M | 0 EM + 


Maj. Jakubkowe, 


Fr. Tysier, Lubawa. 


na płoty, 
stale na 


Majątek Ciborz, p. Lidzbark 


lab od 1. III. rb. do wydzier- Młoda krowa” 


żawienia 

; ko-ciel d 

Zgł. do eksp. „Drwęcy“ b bity yhę zek na lima wa 
Nowemiasto. Autoni Szramka, Skariin. 
Ogrodowy FORMULARZE 

potrzebny swoi 

Zgłoszenia do eksp. „Drwęcy” p 
Nowemiasto. , Księgarnia „Drwęca”. 


poleca 
„D RWĘCA%* 

Księgarnia z Elźbietą 
in mn ŁA RMDZCZEWSORĄ 
WALI Z K i Franciszkiem 

ŚL; BRODNIEWICZEM 
poleca W piątek 12. II. 1937 r. 


W sobotę 13. II. 1937 r. 
W niedzielę 14. II. 37r. = 


o godzinie 5 i 8. 


- J. Bvłka kaięgarnia 


Brodnica, Rynek 


